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wee?a^nałĈ la wy^nchn gazów w kopalniach 

kał-aif J ;*0ok trzęsienia ziemi najstraszniejszą

Królewski dar.
Często bardzo dają słyszeć się narzekania, że 

w naszych zmateryalizowanych czasach pieniądz 
stał się bożyszczem, któremn wszystko się kłania

zwalczanie wścieklizny, mógł tem skuteczniej speł­
niać swoje zadanie. Z drngiej połowy swego ma­
jątku przeznaczył tylko nieznaczne stosunkowo le­
gaty dla swych dalekich krewnych, resztę zaś za­
pisał testamentem, którego jednym z egzekutorów

z katastrof ż ziemi naj straszniej
ziemi ofi ywioto wy ch, jakich Indzie padają na n onvy 01̂  łunma yi»tn tosLauiuittom, łw j c^u jouujm  ̂ o^r&uwiun
naszego ^  °£aia lnb wylewów na powierzchni i któ^e wszystkiem rządzi. Jest w tem dnżo pra- mianował b. prezydenta republiki, Loubeta, na cele 
lnb mn* nety można ratować się jeszcze w ten wdy i to tem smutniejszej, że sposób, w jaki dziś humanitarne lub popieranie sztuki.

snna*h _• _• : _*>« i- “ Ł Daniel OsiriB Ifla, urodzony z biednych rodzi­
ców w Bordeaux, izraelitów, w 1825 rokn, przybył 
do Paryża i w słynnym domu bankowym Mirós’a 
swoją niesłychaną pracowitością zdobył wkrótce

czynią, nieraz stają w jaskrawej sprzeczności z pry- 
mitywnemi zasadami etyki, źródła wielkich sprze­
czności socyalnych, które wzrastając z dnia na dzień,
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r sPosób. Wobec jednak trzęsienia ziemi, ludzie zdobywają pieniądz, oraz użytek, jaki zeń 
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roki o S S  ? ?  znane 8* nam wy­
prawa iaki«n? n̂b’ iak k^° woli, 
wy zbiee1 n t r  rz^dz,ny jest „szczęśli-

-  przeto prz, 
łym świerifi p dzi®“ aych giną na ca-
tysiące lndzi J J  tysi^Ce &órników> 
rzchni śmi«ri £ Ponosi na powie- 

0  c-łirm Wskutek trzęsienia ziemi, 
strof pisayhmJ ! efe^  P°dob“ych kata- 
lEs.rowanych“ y nmedawI10. I  ”Now‘ I1‘ 
telnicy przvnnm? yCZem’ ]ak sobie Czy 
strofę S i P nają’ omówiliśmy kata- 
sz to w a K  n-,aną w Reden> która ko
“ t a W i e ^ r . , bli8k0 J 00 *'• *nierze narażaJących się, niby żoł-
wdopodobna^T " T r ’ śmierć pra‘
wania na ń -1 t  chwila wydoby- 
lub też t rzc ciał zabitych,
dem r m i j  górników jest powo-
la Pogrzeb2ra? atyC?nych “  to 1 chwi'  sająca Tn * niemniej jest wstrzą-
eiein a a ?ona że?na wraz z kilkor- 
knna ™ fz9k .swe&° małżonka i opie- 
tka ał . °}fltnich, tam staruszka, ma­
runa a n*ema> zrozpaczona nad tru- 
ia cL I6 ’ co był i edyn*t Podporą i przy- 
hrof • ’ ówdzie siostra żegna się ze zwłokami 

a i tym podobnie.
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Jedna z rycin, jakie podajemy w dzisiejszym 
numerze, przedstawia ponury obraz pogrzebu ofiar 

°Palni redeńskiej, pogrzebu katolickiego, jak 
P znać można z ubioru duchownych. Na drugiej 
rycinie zaś przedstawioną jest chwila składania 
D wspólnego grobu trumien ze zwłokami tych, co 
żkie ° razen?> razem polegli przy wspólnej cię- 
cho Pracy- ^łfimia, która okazała im się maco- 

W swem wnętrzu, teraz jako dobra matka 
-buuje ich w swe łono.

Echa nieszczęścia: Pogrzeb ofiar katastrofy kopalnianej w Reden.

stają się prawdziwą plagą ludzkości, należy szu­
kać w niepomiernym wzroście fortun n pojedyn­
czych osobników, co oczywiście dzieje się ze szko­
dą reszty ogółn ludzi pracy, a nie geszeftu.

Zdarzają się jednak, chociaż nieliczne wypad-

poważne stanowisko. Jnż w latach 50-tych był 
człowiekiem bogatym. Dopiero jednak wówczas, 
gdy wycofał się z właściwych interesów, fortnna 
jego zwiększyła się raptownie skutkiem szczęśli­
wego lokowania kapitałów, a także i skromnego

ki, że osobistości obdarzone wyjątkowymi darami trybu. życia, jaki od śmierci swej młodej żony za
fortuny nmieją dobrze ich użyć i wtedy stają się chował. Jedynym zbytkiem, na jaki sobie przy
prawdziwymi dobroczyńcami lndzkości, filantropami swoich olbrzymich dochodach pozwalał, było zbie-
w najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa, lu­
dźmi, których wspomnienie ludzkość przechowuje 
we wdzięcznej pamięci.

Takim właśnie typem rzadkiego filantropa był 
świeżo zmarły w Paryżn bankier Daniel Osiris, 
który połowę swojego majątku, wynoszącego 50 
milionów franków — suma nawet na bogatą Fran- 
cyę bardzo poważna — zapisał instytutowi Pa­
steura, kierując się myślą, aby teU instytut, który 
oddał już olbrzymie przysługi całemu światu przez

Echa nieszczęścia: Składanie do wspólnego grobli trumien ze zwłokami górników poległych w katastrofie w Reden.

ranie dzieł sztuki z czasów Napoleona III go, któ­
re po śmierci przekazał rządowi francuskiemu.

Wśród innych hojnych darów, jakie za życia 
poczynił, wspomnieć należy nagrodę w kwocie 
100.000 franków, rozdzielaną co trzy lata przez 
Akademię francuską za wybitne zasługi położone 
na jakiemkolwiek polu, ofiarowanie odrestaurowa­
nego przezeń zamku w Malmaison, gdzie rezydo­
wała cesarzowa Józefina, państwu, zbudowanie sy­
nagogi w Paryżu, wzniesienie pomnika słynnemu 

poecie Alfredowi de Musset, przekazanie 
na rzecz miasta czterech kamienic w 
Paryżu i wiele, wiele innych.

W każdym razie był to w świecie 
finansowym typ rzadki, jakich mu po­
dobnych należy sznkać chyba wśród 
miliarderów amerykańskich, z których 
kilku, np. Carnegie. hojnie sypie dola­
rami na cele dobra publicznego, sztuki, 
czy oświaty.

Z .życia Daniela Osirisa przytaczają 
dzienniki iranenskie charakterystyczne 
zdarzenie. Wybudowawszy przed laty 
własnym kosztem hiszpańsko-portugal­
skiej gminie w Paryżn piękną syna­
gogę, zastrzegł sobie fandator prawo 
nmieszczenia w jej portyku tablicy z na­
zwiskami 10 najsławniejszych żydów. 
G-mina się zgodziła i po wybudowa­
niu gmachu od Osirisa nadesłano obie­
caną tablicę. Cóż się jednak okazało? 
Oto listę nazwisk na tablicy rozpoczy­
nał .rezus Chrystus, dalej zaś następo­
wali: Spinoza, Heine, Mendelssohn-Bar- 
tholdi. i inni wszystko żydzi, którzy z cza­
sem chrzest przyjęli. Gmina więc zażą­
dała nsnnięcia tablicy, a Osiris odma­
wiał. Doszło do procesu i dopiero sąd 
przyznał słuszność gminie żydowskiej, 
poczem nsnnięto oryginalną tablicę.

Ale członkowie tej gminy, jakkol­
wiek nie przestali żywić wdzięczności 
dla hojności fundatora, cznli przecież po 
śmierci Osirisa żal za jego dziwactwa, 
a podobno krążyły wśród nich pogłoski, 
iż inieyator osobliwej tablicy, za przy­
kładem wymienionych tam sławnych ży­
dów, przyjął również chrzest, co jednak 
nie było prawdą.


